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P ir^z  (ar) Dżis w godz. 8*ej rano 
z lotmsKa Le Bourgct odleciał do 
Monachium premier Daladier. Pobvt 
ego w Niemczech obliczony ;est na 

1 do 2 diu.
Londyn (m) Dziś o godz. 830 ra* 

no odleciał do M onad um premier 
Chamberlain.

Rzym (z) "Wczoraj o godz. 18 wy* 
jechał pociągiem do Monachium Mus 
solini w towarzystwie min. Ciano.

C  g 
z i ^ d w H ^ n a r h i u m

Paryż (ar) W błyskawicznym tem 
pie rozwijają się wypadki. Jeszcze 
wczoraj sytuacja pełna była narasta* 
iacego i*apięcia. Paryż nie wątpił, że 
stoi w  przede dniu wo; ty. Z  każdym 
dnaHp zacieśniała sie współpraca szta 
bu Jrancdskiego z angielsidm. W izv  
ta gen. Gamełin w Londynie i głoś* 
ny komunikat urzędowej „Gazety 
Londyńskiej** o porozumieniu Anglii 
Francji i Sowietów wskazywał, że i 
rząd francuski i angielski liczą się po 
ważnie z wybuchem wojny.

Niemniej nie ustawała ani na chwi 
!ę wytężona kampania dyplomatycz* 
na. zmierzająca do pokojowego zala, 
wieni3 konfhktu. Ogromne wrażenie

zrobiło w Berlinie dwukrotne bezpo* 
średnie zwrócenie sie prez. Roosevel 
ta do Hitlera z apelem o pokojowe 
załatwienie sporu sudeckiego. Szła* 
chętny ten głos był dowodem, że A* 

-e~_yka nie pozostaje obojętna wo
bec konfliktu w Europie.

W  ciągu środy przyjął kanclerz 
Hitler ambasadorów Francji i Anglii, 
którzy jeszcze raz powtórzyli stanów 
cze sugestie swoich rządów. W  Ber* 
linie nastąpiło pewne wahanie Jasne 
było iż dalsze kroki zbrojne wyrwo* 
łaja zawieruchę wojenną w skali eu* 
ropejskiej.

Przechyliło ostatecznie szale st,’.no 
wisko "Włoch. Ambasador włoski z . 
proponował Hitlerowi w środę prze* 
sunięcie terminu ultimatom, który

mija 1. października i wejście na dro 
ge rokowań.

W  tutejszych kolach tłumaczą ten 
kiok Mussolinifcgo bądź to jego oba 
wa .przed zbytnim wzrostem potęgi 
Niemiec, bądź to taktem, iż "Włocny 

'* j-.a do tej woiny gotowe.
W  tym stanie rzeczy kanclerz Hit* 

ler zdecydował się wkroczyć na dro* 
gę dalszych rokowań. Oficjalny ko* 
munikat zaprzeczył wiadomości o 
przyspieszonej mobilizacji wojsk nie 
mieckich — a równocześnie popłynę 
Tv zaproszenia na konferencje mona* 
ehiiską do Anglii, I ra n tji i "Włoch- 
Opinia Paryska śledzi ostatnie wypa 
dki z nadzieją, że doprowadza one je 
dnak do pokojowego załatwienia 
spornych spraw.

liyso onie ulmMn
^fciskiclizHiiipsnii

Rzym (ai). Tutejsze koła politycz
ne twierdzą, iż przed wyjazdem do 
Monachium Mussolini zar/a.dzi wy
cofanie .ochotników ” włoskich z 
Hiszpanii. Podobno pierwszy trans
port wojsk włoskich pły nie już z 
Hiszpanii do Włoch.

Paryż far) W iadomość o wycofa- 
waniu z Hiszpanii wojsk włoskich 
tłumaczona jest w tutejszych ko
łach jako chęć zwolnienia sił włos
kich potrzebnych do ewentualnej 
rozgrywki w sercu Europy oraz 
usunięcia przeszkód dla rokowań 
włosko angielskich.

Dramatyczny przMieg posiedzenia
parlamentu zmgielskeego

Londyn fm). W  Anglii wsjyscy 
pragną pokoju, nie chcą wojny. Po
twierdzeniem tych nastrojów  było 
wczorajsze pełne dramatycznych mo 
mentćw posiedzenie parlamentu

N 3 wszelki wypadek

lHob-illzasja aagielskiej flot?
Londyn Pat. Admiralicja komami 

kuje, iż postanowione zostało zmo» 
bilizowanie floty, jako zarządzenie za 
pobiegawcze. Stosowne instrukcje zo 
staną ogłoszone niezwłocznie pc wy* 
Janin orzez króli orędzia, powoi u*
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jącęgo pod broń rezerwę marvnarki 
wojennej.
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angielskiego. Premier Chamberlain 
wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym nakreśld swoje w'ysiłki zmie
rzające do utrzym ania pokoju. An
glia pragnie pokoju — oświadczył 
Chamberlain, ale zapewniłem H itle
ra, że ,ź e  w razie czynnego zaw i
ja n ia  wolak francuskich w k r.flikt 
Anolia będzie się posuw ała  do o- 
bowią^ku udzielenia Franrjl porno- 
cy“. Oświadczenie powyższe przyję
to huraganem oklasków, mimo że 
takie wdrażanie nastrojów jest w 
parlamencie angielskim nie dopusz
czalne.

Podczas przemówienia Chamber
laina nadeszło pismo H tlera , zapra-

Biskup Śluska u  9 l i z y « ń  p i o j u
Z Katow.c donoszą: Wielkie wrażenie w yw ołał list 

pasterski biskuna śląskiego ks. Dr Stanisława Adamskiego, 
który wydał następujące polecenie duchowieństwu diecezji 
śląsk iej: Wobec grożącego niebezpieczeństwa wojny., w zy
wam wszystkich kapłanów i wiernych do żarliwych modlitw, 
do Boga W szechmocnego, aby raczył powstrzymać narody 
od wojny i uchronił je od rozlewu krwi, nienawiści i krzywdy.

Ks. biskup Adamski wyznaczył modły o pokój na naj
bliższy piątek, sobotę i niedzielę.

szające Chamberlaina na dzisiejszą 
konferencję do Monachium.

O treści pisma Chamberlain na
tychmiast powiadom ł posłów.

Z mowy Cbambei lama przytoczmy 
jedną charakterystyczną infoi mację: 
oto p. prem. Chamberlain oświad
czył, że Hitler na życzenie Mussoli- 
niego zdecydował się odroczyć mo
bilizację w Niemczech o 24 godzin.

Na wniosek szefa opozycji mjr. 
A ttlee oosiedzenie parlamentu aż do 
pow retu Chamberlaina z konferencji 
monachijskiej zostało odroczone.

Prezydent PoosEielf
d o  Polski 8 Wioch

Rzym. Agencja Stefani donosi; 
Mussolini przyjął w  środę popołud* 
ndti w obecności ministra Ciano am* 
basadora Stanów 2 lednoczonych. któ 
ry wręczył mu pismo odręczne prezy 
denta Roosevelta.

” 7 liście tym  prezydent Roostveli 
odwołuje się do Massoliniego. by po 
mógł w rozwiązaniu istniejących spe 
rów w drodze rokowań bez ucieka* 
nia się do wojnv.

W arszawa Pat. Pan minister spraw 
zagranicznych Józef Beck przyjął w  
S”ode ambasadora amerykańskiego 
Drexel Biddge.
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Ostątme wypadki o zasięjru świa* 

rowym odwiodły nieco uwagę od 
ideologów naszegc rodzimego czat* 
nosec.ństwa. Należy do nich powró* 
cić.

Mowa o Stronnictwie Narodowym 
którego głównym — jak wiadoma 
— historiozofem i „naukowcem" je >t 
.est autor wielu, chociaż niechlub* 
rvch „dzieł" p. Jędrzej Gertych. Ide 
olog ten zdołał |uż dopatrzyć się in* 
ttygi żydowskiej nietylkc w walce 
współczesnej demokraci i polskiej, 
ale takiejże intrydze przypisał nawet 
chlubny poryw o niepodległo/ć w 
r. 1863 t. zn. powstanie styczniowe. 
Obrzucał błotem co najpięknieiszego 
w historii narpdu polskiego opęta* 
nv swoją manią prześladowczą i da* 
rzony poważaniem endecji jak długa 
i szeroka, z p. Romanem Dmowskim 
włącznie. Co najciekawsze zaś — 
czynił to niby w imię „patriotyzmu". 
Mieliśmy zawsze o tvm panu, jak o 
całym zresztą obozie przez niego re» 
prezentowanym wyrobione zdanie. 
Ale n. Gietrych iest oficjalnym ewan 
pelista i wychowme kadry endeckie. 
Kształtuje icb umvslowość. Oni mu 
wierzą.

Tych wychowanków, obdarował 
ostatnio p. Gietrych nowym ar:v* 
dziełem p. n. „Wyjście z Kryzysu". 
Książkę zaopatrzył wvchwal?ia.:ą 
autora przedmową sam tuhrer stro”* 
nictwa — p. Kowalski. Bal — nar* 
wał p. Gietrycha „z pisarzy nailep* 
szvm uczniem Romana Dmowskie* 
go i nrzez Niego za takiego uważa* 
r n a "  Przedmowę tę kończył tak: 
„Niech książka ta w czasach pow* 
szechnego zamętu poięć na cele i 
drogi nacjonalizmu, ośw.etli jaolskie* 
mu społeczeństwu dziejowy szlak na 
tze?o ruchu". Inaczei mówiąc: ksiąi 
ka iest oficjalna, urzędowa publika* 
cia endecji, wizerunkiem lei timvslo* 
weeo poziomu i programu. Poziom 
iei iest iednak bardzo, bardzo sme* 
tnv. I dlatego znakomicie synzhroni* 
zuie z obozem który ma „oświecać". 
Jermze raz kolowacizna wymieioszo* 
nvch hasełek, leszcze raz nie rnuace 
nic z naukowością wspólnego wy* 
wody

Ale może nasze zdanie iest subłek 
tvwne. niesłuszne? Zacytujmy w ta* 
kim razie, co pisze o rym współpra* 
cownik niepodejrzanego cłwha ani
0 ..żi dowskość" ani o „masonskość 
<Mer>nika t. zn. współoracowrik O. 
N . R.*owego „A B C ”.

Czvtamy tam: „rozdziały gospodar 
cze książki p. Gietrych? sa kompro* 
mitacia**. Potem wymieniony dzień* 
nik przytacza rozmaite ..kwiatuszki"
1 wvwodv ideoloaa endeckiego. bv 
doiść do konkluzn. że w Stronnic* 
pvie Narodowym „można pisać byle 
iak i bvle co — ieieli sie przy tym 
zamieści pare oklepanych superlaty* 
wów o autorytecie — ksiazke sie Jru 
k” ie i ogłasza całemu światu, że v* 
okresie „zamętu poieć" m i „ośwc* 
tlić dziejowy szła1-: ruchu".

A  oto co o tvm pisze również chv 
ba o „ma«ońsko*żydowskie“ wpły* 
wv nienodcirzan*'- „Zaczyn": ..przy 
ćzvKy?in p. T- Gietrycha niektóry 
fdnzobtie sobie i kumom na pocie* 
che Bo to i Bismark i GaliriaH  i 
Farylewicżowa i te płoty i 1 inońcry 
ki z Ruskiem i Żvdy; stula soŃe 
poczciwiec stula co usłyszał w po* 
cmru do Przasnysza, co wyczytał, 
ale fdzie to nie wie. bo na gwoź Iziu 
wisiała tvlko środkowa, kartka ga* 
zety —* ale polityk jest".

A  teraz wróćmy do samej książki. 
Pisząc o ustroju, o który walczy 
endecja, p Gietrych obwieszcza, że 
Stronnictwo Narodowe posiada c \* 
downy program ustroiowy, ale... No, 
nie śmiejcie się: ale go nie chce zdra 
clzić. I nie myślcie że to nasza fan* 
tazia. Imć pan G. pisze dosłownie 
tak. „Plan ten — którego twórcą jest 
Roman Dmowski — jest bardzo ory 
ginalny i nowy i nie jest naśladow* 
nictwem żadnego z istniejących w te 
raźniejszości lub przeszłości ust 15* 
jow rzeczywistych, ani żadnego z 
przez kogokolwiek wysuniętych u* 
strojowych projektów. Ale planu te* 
go nie opublikujemy przed naszym 
dojściem do władzy".

Dość! Nie kontynuujmy cytatów. 
Tyle już chyba wystarczy. Czyli: 
maniak, który posługuje sie woła* 
i a ca o pomstę do nieba polszczyzną, 
plotący trzy po trzv, jest oficjalnym 
ideologiem dużego stronnictwa. Sa« 
mo stronnictwo zaś oficjalnie przez 
jego usta ogłasza wszem wobec, że 
swo,ego planu ustrojowego nie zdra* 
dzi.

K piny1 A ubodzy na duchu jesz*

cze wierzą. 1 tak odbywa sie owa za 
strąszająca pauperyzacia umysłów, 
która śledzimy z dnia na dzień Za* 
to „nauczyciele" ci wyobrażenie o 
sobie — mają gigantyczne. I samo
poczucie — też. ( b )

WSZELKIE 
P Ł Ó T N A ,  D f l H f l j  V , 
W SYPY I S T c t O W I Z M P ;

z św iatowych firm
na wykwintne W Y P R A W Y  Ś L U B N E

kupuje s ę naj .orzystnej 
w f.rmle: A . 3 U B 1N  I n ,  E L  BI M G  E R  

K r a k ó w ,  u l  M i o d o w a  1 5

Ceny niskie, mmmr Obsługa fachowa.

WDrsrawsIii Z. H. F. przeciw
barbarzyńskim metodom walki

W arszawa. W  gmachu Z. N. P w 
W arszawie odbyło się nadzwyczajne 
zgromadzenie oddziału grodzkiego Z. 
N. P. Przewodniczył prezes Chruś* 
cieki. W  zebraniu wzięło udział pce* 
zyd:um zarządu głównego Z. N. P. 
Zebrani zamanifestowali swói ża! z 
powodu zgonu śp. Łuczyńskiego, Z 
wygłoszonych przemów eń przebija* 
ła troska nie tylko o Z. N. P., lecz 
również o wolność obywatelska i mo 
ralność społeczną zagrożonych przez 
takie metody walki które spowodo* 
wały śmierć zasłużonego nauczyciela 
i wychowawcy. Zebrań- podjęli apel, 
wzywający całą oninię społe ;zną do 
zaprotestowania przeciwko metodom

tego rodzaju walk.
W arszawa. Obradujące w W arsra 

wie Nadzwyczajne Zgromadzeni* od 
działu grodzkiego Z. N . P. postano* 

vo zwrócić się do Pana M inistra 
Wmuiań Religijnych i Oświecenia Pu 
blicznego z pismem, w którym m. in. 
czytamy: „Zdajemy sobie sprawę, że 
stałe podkopywanie powagi nauczy* 
cielstwa zmusiło w K.onsekwcncii do 
zbrodniczego czynu, jak. miał mieis* 
ce w Łodzi". Pismo prosi o zapewnie 
nie całemu nauczycielstwu warunków 
normalnej pracy oraz przeciwstawię* 
niu się oszczerczym atakom ze stco* 
ny nieodpowiedzialnych grup na zrze 
szone nauczycielstwo.

Na widowni poiffycłnei
Ppticownicp 'i nys'0Ki nie idą do h j M w

O nrgdaj Rada Naczelna U nii Związków 
Zaw Prac Umysłowych powzięła uchwałę 
w sprawie wyborów do Selma i Senatu. 
Unia stwierdza, że fakł rozwiązania par!a« 
mentu mógłby być pozytywnym, gdyb-v 

‘ 'd i  do  zrealizowania postulała deir w 
kratycznej ordynacji wyborczej. Ponieważ 
jednak nowe wybody odbędą się na pod* 
stawie starej ordynacji*, Unia do nich sta* 
nąć me moi*.

Niewątpliwym jest, że ogół demokraty* 
cznych związków pracowniczych, 2organ 
zowanych w Centralnej Komisji Porozumie 
wawczej. zajmie identyczne stanowisko. 
Trzeba bowiem dodać, że Unia stanowi je* 
den z głównych trzonów C  K. P. W  ten 
sposób cały świat ijntehgieincji pracującej. 
Związki pracownicze i Stron. Demokriiy*

c.zne, postanowił wstrzymać się od udziału 
w wyborach.

Należy zauważyć, że w poprzednich wy 
borach w r. 1935 zwijązki pracownicze

wzięły udział, tak że ary cofanie się icL dzl 
siaj, po letnich doświadczeniach, zwęża 
o tę nową, niezmiernie w ażną placówkę, 
front wyborczy.

Front wyborczy zwęża się
W  k >łach politycznych stolicy oblega 

pogłoska, jakoby czynniki miarodajne za* 
stanawiały się nad możliwością nowego wy 
interpretowania § 33 ordynacji wyborczej 
z 35 r., mówiącego o uwierzytelnieniu ma* 
teria'nym  podpisów każdego wyborcy, a ta 
z powodu fizycznej niemożliwości wyptł* 
nienia przez notariuszy tego zadania.

Nie wiemy ile jest prawdy w tej wiado* 
mości. A toli pewnym jest w chwili obec*

Konfiskata uchwał Stron. Demokratycznego
Konfikata uchwał Stron Demokratycznego że nie możemy ich opublikować, by n. p.

Uchwały powzięte przez Komitet Org. | „W ieczór Warszawski" mógł sprawdzić 
Stron. Dem. na Ostatnim jego zjeździć u* swą notatkę o tym, że uchwały te są now*
legły konfiskacie. Jest niezmierną szkodą, tórzeniem uchwal Rady Naczelnej P .P S

nej, że zarówno obóz demokrat—zny fP. 
P. Ś., S. L , Stron. Demokratyczne wraz 
ze zwią der mi pracowniczymi), lak Stron. 

Pracy, a nawet endecja w wyborach udzla* 
łu nie p-ezmą.

Niech nikt nie ludzie się specjalnie pee* 
parow arym i interpretacjami (zi-daszcza pra 
sy konserwatywnej) uchwały Rady ' acccl* 
nej P. P. S ,  dającej pełnomocnictwa dla 
C. K. W . Za ivoane są te interpretacje, tak 
jak prostą dywersją okazała się wiadomość 
brukowców faszystowskich o tym jakoby 
tylko oficjalnie P, P. S nie brała udziału 
w wy borach, w istocie idąc do nich pod 
cirmą Klasowych Związków Zaw. Możemy 
autorytatywnie stwierdzić, że Klasowe Zwia 
zki tak samo jak P. P. S. nile widzą moż* 
liwości wzięcia udziału w wyborach.

Przygotowania wojenne
Anglii

Nieskonfiskowany I. K. C. przy
nosi następujące szczegó y przygo
towań wojennych Anglii:

Pogotowie lotnicze Anglii jest 
faktem. Armia lądowa jest w stad
ium wzmocnienia stanów liczebnych 
— biuia zaciągowe do armii otw ar
te przez całą noc, są oblężone. O- 
brona przeciwlotnicza Londynu i 
wybrzeża jest postawiona na nogi 
Ewakuacja ludności z miast rozpo, 
częła się. — W e wszystkich par
kach Lonnynu kopie się rowy, gdzie 
chronić się bedzie ludność w razie 
ataku gazowego i ustaw ia się ba- 
terje przeciwlotnicze.

Jest jasnem, że Anglia zarzuca 
Niemcom iż nie spełniły zobowią
zań układu dżentelmeńskiego w 
Becbtesgaden i że obecnie usiłują 
wmówić w świat, że memorandum 
niemieckie jest tylko realizacja p la
nu anglo francuskiego.

* *
*

Memorandum niemieckie — pisze 
„T im es” — wystylizowane jest po 
prusku. H itler usiłował przekonać 
Niemców, że losy wojny i pokoju 
leżą w ręku Benesza — reszta 
świata widzi jednak j iśniej, że losy 
wojny i pokoju leżą nie w rękach 
Benesza, ale H itlera.

Z  ^ o l s K i
WARSZAiWA Przed dużą naradą pra* 

cownicza zwołaną przez C. K. P. do r* 
szawy, odbywały się w dniach 2t> 1 27 bm- 
ofc-ndy Centr. Kom, Poroz. Zw. Pracowni* 
- t  - ii, na których przygotowano wnioski, 
ktróe zostaną przedstawione wielkiej nara* 
dz‘e pracowniczej w dniu 28 bm_

KIELCK Odbywający się w Kielcach 
wojewódzki zjazd „Wici" w dniu 25 bm. per 
wziął uchwalę, potępiającą bójld polityczne 
między członkami Stronnictwa Narodowe* 
go, a bratnią organizacją Młodzieży Wi-:|* 
skŁe] w Wielkopolsc* oraz sprawców rzu* 
cenią bomby na lokal Z. N  P. w  Lodź

PIŃ C ZÓ W . Przed kilkoma dniami lak 
donoszą z Pińczowa został w  jednej z bram. 
znieważony czynnie b. poseł A . W aleron 
PrawdoDodobnie p. ba lero n  został zniewa
ż o n y  przez jednego z członków Stronnictw * 
Ludowego.
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Krew cieknie z każdej stronicy tej 
potwornej gazety, Krew obfici^ pod 
]evranć. zaciekła nienawistna pienia* 
cą sie ślina, kiew  cieknie z każdej 
szpalty, z każdego wiersza. I każda 
szpalta każdy wiersz wrzeszczy ju* 
dzi, podnieta, podżega, każda litera 
nurzając się w luwi o nową krew 
woja, nowej krwi łaknę.

Dzień w  dzień, w  g uzinach po- 
łu d n ń  wych rusza na miasto krzvk« 
Ii wie i buńczucznie ta groz^ budząca 
propaganda krwi — rusza na pod* 
bój dusz, na rozkiełznanie instynk* 
tów  krwiożerczych, na budzenie w 
izłowieku nienawiści i żądzy mordu.

Nic to, że podżegujące i pieniąca 
sie nienawiścią podlane wiadomości 
tej osobliwej popołuamowki sprre* 
czne są z wiadomościami porannego 
wydania tego samego wydawnictwa, 
N ic ,to , że kiedy rano racje ma Be* 
nesz, i może liczyć na pomoc Fran* 
cji i Anglii i wszystkich mocy poko* 
iow tch świata — w godzinach po* 

łudniowych ten sam koncern prasowY 
głosi rację kanclerza Hitlera, głosi 
zimeŁna izolacje i beznadziemość po 
łożenia Czechosłowacji. Nic to, że 
k ;edv rano wielkim głosem depesz 
{ korespondencji wola zacny koncern 
o pomocy słowiańskiej dla Czecho* 
slowacij — w godzinach poludnio* 
w"ch lepią się palce od krwi pom v 
kaiacej strumykami wierszy i kana
łami tytułów.

Byle interes szedł! Rano gazeta o* 
bliczona na szarego obywatela, kto* 
ry pragnie w spokoiu i pokoiu prze* 
żyć swój żywot. Popołudniu gran-o 
na instynktach mas, podżegania, pod 
szczuwanie, bvle napięcie rosło, był s 
i*erwy argaiy. pyle nie nastąpiła ci* 
sza. spokój i pokój — bo wtedy, o 
czym że pisać przyjdzie pismakom 
żeruiacym na wojennej gorączce

Cóż z tego, że ta robota podważa 
najistotniejszy interes i pragnienie 
Rzeczypospolitej. Cóż z tego. że w 
tei chwili toczą sit pertraktacje mis* 
dzy Rządem polskim i czechoslnwac 
kim w sprawie pokojowego załatwić 
•lir słusznych żądań polskich — cóż 
z tego że w  tej chwili m stenuje wy* 
miana listów pomiędzy Głowa T>ań» 
a twa a prez. Beneszem. Cale społe
czeństwo czeka: na wynik tych nego 
slowącji — w godzinach południo- 
czuwa, on nie dopuści do odprężę* 
nia „ on nie dopuści spokojniejszego 
oddechu, on nie pozwoli na pok iin - 
we załatwienie spra’wy, bo .. musiał
by "nócić do szmir sensacyjnych. 

łecz_.,powszednich" typu Kuby Roz 
pruwacza.

W iec judzi, wrzeszczy parska śli* 
r ą  ^renawistną i — łaknie krwi

Kiedyż położony zostanie kres tej 
szkodliwej robocie?

O O O

Niema chyba Polaka, któryby nie 
pamiętał, w iakich warunkach pańs*

■ two nasze, budii.ące zręby swei nie* 
podległości, utraciło Śląsk Zaolzań* 
ski. W ierzymy „  szyscy, że winien 
on wrócić do Polski. Stanowisko ca 
irgo obozu demokratycznego, jak to 
iuż wielokrotnie podkreślaliśmy jest 
całkowicie jasne: problem Zaolzia
winien być załatwiony droga bezpo- 
średniego, pokojowego porozumie* 
nia dwu państw suwerennych. Pol* 
ski i Czechosłowacji, bez ingerencji, 
bez pomocy jakichkolwiek proteLto- 
•’ńw lctópzyby chetnie oba państwa 
widzieli w roli swoich wasalów.

Zdajemy sobie sprawę, ze mogą 
istnieć, że istnieją innego typu ujmo 

Wda tych zagadnień, wypływające 
’ mnvch, nie*demokrat"cznvch pod* 
staw rozumowania (np. z pro hitie* 
rowskich sympatii p. Cała!)-

Ale jakże daleko od tych wszyst* 
kich przesłanek znalazł sie i dziś. jak 
znwszc zresztą, cały koncern „Ilustro 
waneeo Kuriera Codziennego'* i je* 
go "popołudniówki, „Tempa D nia“.

Całe snoełzzeństwo polskie żywi 
nadzieje, że problem da sie załatwić 
nawskróś " o k rb w o . Chvbaż jednak 
nie względy patriotyczne nakazuią„ 
..Tempu Dnia** pod kątem żądzy 

krwi podawać wszystkie swe w ad o  
mości? Czy nie decyauią tu te sa* 
me. a*patriotvczne anty narodowe i 
chvba amoralne przesłanki, co przy 
wydawaniu zakazanego słusznie 
nrzez władze „Tainego Detektywa", 
wypeln’onego po b"zegi brudem sen 
-'.ry mordów i nainiższych rozwy- 
drżeń instynktu ludzkiego? Czv (en 
*vn informacji nie obraza godności 
pisarzy, informatora społeczeństwa? 

o  «  e

Skonfrontujmy jeszcze wiarogod- 
ność informacji Koncernu „I. K. C .“ 
O to korespondent wileńskiego, sana 
"winego i konserwatywnego „Słowa" 
nie podejrzany chybaż o sympatie 
*la Czechosłowacji, pisze w nrze '  
^nia 28 b. m.:

Powódź bałamutnych infonuacyj: 
'-■formując z bezwzględna uczci* 

wośćia swych czytelników, chciałbym 
nrzytoczyć własna rozmowę z dnen> 
nilcarzami zamiejscowymi, którzy wy 
ratedi zdziwienie, ze nie nadaie do 
W ilna wiadomości telefonicznych. 
Odpowiedziałem im:

— Musiałbym nadawać ciągłe tył* 
’-p zaprzeczenia.

Cóż bowiem uczynić mam z wia* 
^omo^cia, że ludność owładnęła po* 
sterunkiem. w czeskim Cieszynie i 
że -gwałtowne natarcie było na uli* 

Tdstrowskiej", podczas gdy na u* 
licy Ostrowskiei wybito jedną szv* 
'm. którą nazajutrz wstlawiono. „I* 
K. C." z „1 emnem Dnia** zalewa co
dziennie taką ilością niechlujnych 
informacji, że uważam je wprost za 
szkodliwe, bo zaciemniające sytua* 
<-ie w którą powinniśmy patrzeć iak 
ua wojnie: przez precyzyjne lunety.

— Jakieś fantastyczne podminowa* 
nic gmachów, nieistniejące wvsa łte* 
nie w rzyr.cu Albo, że karabiny 
mrszynowe ustawiono na dachu ka* 
wiami „Avior?“ wycelowane w niost 
Rozsądny wojak wie, że karabiny 
maszynowe ustawia się nisko, a na 
dachach chyba przeciw samolotom, 
o nie mostom. Albo, żc „polskie sa* 
mochody forsuia granicę". Także? 
Przez most „Jubileuszowy" nie mo» 
^lyby przełamywać w  pędzie lir ie ry  
rześkiej, boby uprzednio wpadły na 
bariere polską, coby zresztą i źle 
'wiadczyło o stanowisku tutejszych 
"*ładz. Podobnych wiadomości jest 
cały wodospad".

Juń n a J m l r  o n la ln  -i m o d e laD ii D l O odtiiPrDilfftn 
l \ M W I V u rak 1939
P h i l i p s

9 e l e f u n k e n
E l e k ł r i ł

T u p p e l lw
H o r n r p h o n

K a p s c k
1 w ie le  i n n y c h  m a r e k ,  s i e c io w y c h  l b a t e r y j 
nych  A p a r a ty  s p r z e d a j e m y  n a  k a  d z o  d o 
g o d n y c h  w a r u n k a c h .  -  P o k a z y  1 d e m o n s t r a 
cje b e z  o b o w ią z k u  k u p n a .  P r o s p e k t y  I infor* 

m a c je  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

N ajw iększy w Polsce S k ład  R a d io a p a ra tó w

Polski Dom H a n d l o w y

K R I S C H E R  o
Kraków, ul FLORIAŃSKA

CZYTAJCIE CODZIENNA  
P R A S Ę  
D E M O K R A T Y C Z N A

Mimochodem

Gdzie i jak preparuje się
oszczerstwa i insynuacje

Czytelnicy czarnej prasy dzień w dzień 
zalewani są połcikiem insynuacji, kedak- 
torowie tych piśmideł, nie mogąc oczywiś
cie walczyć prawdą (która ich i ich obory) 
musiałaby pogrążyć w oczach czytelnika, 
fabrykują kłamstwo po  kłamstwie- żywiąc 
nadzieję, iż ogłupiony przez nich czytel
nik wszystko co oni r.apiszą i tak przyjmie 
za dobrą monetę. Niestety — nie mylą się. 
Biedny, pozbawiony infromacji z innych 
żrodeł, znęl m y codziennymi zastrzykana 
kłamstw, szary człowieczek wierzy. To 
znowuż daje redaktorom asumpt do *yra 
bezczelniejszych i tym mniej liczących się 
z prawdą wystąpień. Czasem tylko prze* 
rwie to błędne koło ROZPRAW A SĄDO* 
WA.

Przed sądem odpowiadał też kilkakrot* 
nie już w ostatnim czasie redaktoi odpo
wiedzialny „Orędownika1* — Maciąg, za 
to, że zarzuci! „Głosowi Poznańskiemu**, iż 
pracują w nim taml komuniści, a pUmo 
iest na żołdzie Komintemu. W yrok ocze* 
kiwany jest w dniu dzisiejszym

D rugą skargę wytoczył temuż kłamłi* 
wemu „Orędownikowi** p. Jerzy Halamśki, 
literat polski zamieszkały w Paryżu i nad* 
syłający stamtąd korespondencje do pism 
-v kraju Poszło o to, że p. Halamśki miał 
wywiad z przewodniczącym związku ras i/s. 
tów na Europę, baronem Fabre-Luce i wy
wiad ten opublikował na łamach ..Głosu 
Porannego**. Kilka dni potem w „Orędow- 
*\iku“ ukazał się iist, podpisany przez ba
rona Fabre-Luce, oświadczający, i i  wywiad 
iest sfałszowany. Nie dosyć na tym: „Orę* 
dowrnik** zaatakował Halamskiego, że ten 
iest agentem Komintemu i funkcjonariu
szem komunistycznym w Paryżu. Halam* 
ski skierował sprawę do sądu, a lt rozpea* 
"•ę odraczano kilkakrotnie, gdyż sąd pos> 
tanowrił zasięgnąć irform acji w Paryżu.

N a rozprawie, która odbyła się w tych

dniach odczytano list imbasady polskiej 
w Paryżu, stwierdzający, że baron Fabre 
Luce w rzeczywistości udzielił wywiadu Ha* 
lamskiemu, natomiast list podpisany przez 
tegoż barona, a umieszczony w „O rędow  
ni ku-*
ZOSTAŁ PRZEZ REDAKCJĘ „ORĘDOW - 

NIKA** SFAŁSZOW ANY 
lakże w tej sprawie wyrok spodziewa 

ny jest w dniu dzisiejszym.
01)

Ze śwista
PRAGA. V’ladze czechosłowackie ta rrą  

dziły w dniu wczorajszym zamknięcie sa* 
fesów bankowych oraz kontrolę nad nimi 
Dostęp do safesow może mieć miejsce tył* 
ko w obecności powołanych do kontroli or 
eanów urzędowych.

Jak donsii agencja Kabei, znany noeti 
Wojciech Bąk zachoirował ostatnio ciężko. 
Stan jego budzi poważne obawy. Wojciech 
F ąk  przeoywa obecnie w szpitalu poznań* 
'kim .

Agencja Kabel informuje: Były kierów* 
nik Związku M łodej Polski, który ciągłe 
odżegnywał się oa „Falangi** został ostat
nio mianowany wydawcą tygodnika „Fa» 
langa**.

Z Rybnika donoszą nam o powtarzają
cych się ciągle w  różnych częściach miasta 
zamachach petardowych. Policja czyni po* 
szukiwania za sprawcami którzy bardzo sil 
nie się koiispirują.

SALANAM A. N a froncie wschodnim w 
ostatniej bitwie pod El Musol, po której 
wojska gen Eranco obsadziły drogę, wlo
kącą do tqj miejscowości, wzięło udział 

również 50 ciężkich bombowców typa  ,.Fiat“ 
oraz 15 niemieckich -MeSacrschinidtów**

I otnicy wojsk -epublikańsldd zniszczyli 
dwa „Fiaty**.

Przyjaciół., sympatyków i czytelników zawiadamiamy, że w najoliższych dniach będą się 
wazy wały dwa wydania naszego pism a: południowe, tak jak . dotychczas i wieczorne. 

Wydanie wieczorne ukazywać się będzie o godz. 19-tej i będzie zawierało wszystkie najświeższe 
nformacje zarówno z  terenu międzynarodowego, jak  i wewnętrznego.jakie otrzyma redakcja do godz .18.30

ń n  \ v n  / r t w  n
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Konferencja w Monachium
z udziałem Musioltniego, Chamberlaina i Daladiera

Londyn. Pat. Premier Chamber* 
lair. oświadczył dziś w parlamencie 
iż otrz vnmał zaproszenie kanclerza I h 
tlera do przybycia jutro do M ona> 
chnun, dokąd zaproszeni zostali rć* 
wnież Mlussolini, oraz premier 
Daladier.

Chamberlain oświadczył dah 1 że 
zaproszenie przyjął i udaie sie lutro 
rano Jo  Monachium.

Prem. saladier jeazie
d o  N ena:hium

Paryż. Pat. Donoszą urzędowo:
Premier Daladier uda się ra

r.o do Monachium, gdzie spotka się 
z kanclerzem Hiderem, Mussolir.im 
i Chamberlainem.

Rooseweti! żąda
pghojauesgo załatwienia

"W-aszawa. T elegram prezydenta 
Roosevelta do kanclerza Hitlera opn: 
w a:, „Pragnę porv .erdzić odpowieuź 
N aszej Ekscelenc|i na mói telegram 
Jestem przekonany że zgodzi sie Pan 
z r^in ia wyrażoną przeze mnie u n>e 
przewidzianych następstwach i nieo 
blirzalnej ka castro fie która spadła 
bv na świat w razie rozpętania woj# 
ny europejskiej.

Kwestia, która stoi dziś przed Eu 
ropa nie dotyczy błędów czy tez nie 
sprawiedliwości, popełnionych w  
przeszłości. Chodzi o losy ‘wiata 
dziś i jutro.

fragnę podkreślić dwie rzeczy:
1) że wszystkie różnice między Cze 

cho.dowacją i Niemcami moga i po 
wanny być załatwione w drodze po 
koiowej.

2J. że grożąca alternatywa przemo 
cv musiałaby doprowadzić do woi* 
ny która byłaby niepotrzebna i nie* 
ii-pr awiedl wioną.

DWtego też jest kwestią najwięk* 
szego znaczenia, by rokowania były 
prowadzone nadal i nieprzerwanie aż 
do osigąnięęia sprawiedliwego roz# 
■wiązania. To moje przekonanie zesta 
ło pogłębione z chwila, gdy odpo* 
wieeftwalni mężów ie stanu oświad# 
czyjl oficjalnie że porozumienie zos# 
tało. osiągnięte między Czechosłowa 
cją i Rzeszą i ze tylko dokładny czas 
i sposób wykonania pozostają do 
ustaleni ą',

Świat żąda od nas, którzy stoimy 
aa czele naszych narodów byśmv wy 
kazali iak największe zdolności osią 
gania naszych celów bez uciekania 
się do pi zemocy skazującej na śmierć 
swoich obywateli

Przemoc i wojna już raz zawiodą 
ły. _Żarówno zwycięstwo jak i kies# 
ka w wojnie są bezpłodne. Sviat po 
winien już raz wyciągnąć tę naukę 
z ostatn cj wojny.

Dlatego zwróciłem się z apelem do 
Pana, prezy denta Benesza i oremie# 
rów Chamberlaina i Daladiera. Obe 
cnie rokowania są jeszcze możliwe i 
mogą być prowadzone nadal ieśh 
pan powie słowo.

G dyby się okazała potrzeba uzu* 
pełnienia tych rokowań nie ma prze 
szkód aby zakres ich został rozsze# 
rzony na konferencję wszystkich za# 
interesowanych mocarstw. Kouftren 
ia taka powinnaby się odbyć ra#

Praga. W  ocenie wczorajszego 
przemówienia kanclerza Rzeszy wszY 
stkie pisma podkreślają maksyma# 
lizm żądań niemieckich, zaznacza iąc 
że spełnienie tych zadań byłoby no 
werp pogwałceniem zasady sam o sta 
nowienia narodów.

„Lidove Nowiny" piszą, żq w  gra 
nicach zakreślonych przez kanclerza 
Cęszy na mapie dołączonej do me 
moranduitn niemieckiego znalazłoby 
si f̂ po stronie memieckiej SOft.OUO 
Czechów' gdy po stronie czeskiej zo 
staioby tylko 100.000 Niemców.

Przyjęcie tego rozwiązania było* 
by usankcjonowaniem nowej niespra 
waedliwości.

„Venkov“ podkreśla ie  pokój Eu 
-op> a tem samem i świata znalazł 
się w ręku jednei osoby to jest kan 
clerza Rzeszy. Dziennik spodziewa 
się ,ednak że kanclerz ustąp' w osta 
tniej chwali pod naporem Pjpinii świa 
to we j.

..Cezskic Słowo" zaznacza, że w 
rachubach swych kanclerz Rzeszy 
pominął stanowisko Anglii i Francji, 
które dziś jest już inne niż w fazie 
rozmów w Berchtesgaden.

„Narodne Listy" stwierdzają że 
spełnienie żądań kanclerza Rzeszy 
byłoby przekreśleniem (egzystencji 
wolnego państwa czeskosłowackie# 
go i że celem istotnym do którego 
zmieiza polityka Niemiec jest roz# 
biór Czechosłowacji.

Cel ten ma bvć osiągnięty na dro 
dze pokojow e’,, kanclerz bowiem nie 
hce mieć przeciwko sobie wielkich 

mocarstw.
Jakimi drogami ma się dokonać 

ten , pokojowy" rozbiór Czcchoslo 
waru trudno sobic wyobrazić. Dzień 
nik podkreśla z naciskiem że nawet 
gdyby wielkie mocarstwa chciały 
wywierać na Pragę nacisk w tym 
kierunku interwencją ta musiałaby 
pozostać bez skutku. Pisma z oburzę 
niem odpieraia ataki kanclerza na 
prezydenta Benesza, podkreślaiac, 
żc określenie „Czechosłowacja" zna, 
duie sw*e pełne uzasadni'nie w fik*

tychmiast w jakimś neurralrym 
miejscu.

Jeśli się Pan zgodzi na rozwiąza* 
nie.w  taki pokojowy sposób jestem 
pewny, eż setki mihonów ludzi na 
tfałynt świecie ocenia ten czyn pań* 
ski jako historyczną przysługę odda 
ną ludzkości.

Musi Pan pozw'olić wyrazić mi 
głębokie przelconanit żę historia że 
dusze "wszystkich mężczyzn, kobiet 
i dizeci, których życie zostanie zga* 
szone w grożącej wojnie pociągną 
ił— i u w n w - i iwmu— a— — ■

tach politycznych ostatniej dobv jak 
i w odległej historii.

W  głosach prasy wybija sie na 
pierwszy plan stwierdzenie, że w od 
powiedzi na bezprzykładne w stosu

JEROZOLIMA. W  Palestynie zanotowa 
no «zereg nowych aktów lerorystycinych. 
W A rrub pod Jerozolimą podpalony został 
budynek posterunku policyjnego, w pobli* 
żu Tulkarem żydowski patrol policyjny zo» 
stał Ostrzelany przez Arabów. Dwóch żcdo 
wskich policjantów odniosło rany. Powstań 
cy arabscy napadli na biuro komisarza o# 
kręgowego w Nablus, przeszukali' biurc- i 
zabrali ważne dla nich papiery. W pobliżu 
N ablus znaleziono zwłoki zastrzelonego O 
mianina

i LIPSK. Tutejsza radiostacja rozpoczęła 
rtądawinie audycji w języku czeskim. Pra* 
cuje ona podobnie jak radiostacja wiedeń* 
ska. Nadawane audycje poza częścią infor 
macyjną mają również cLarak.: ■ propaęan# 
Iowy.

BUDAPESZT. D o Budapesztu nadchodzą 
wiadomości, że nie tylko w  większych mia# 
stach, ale i w całym zeregu mniejszych 
miejscowości oJby ły  się manifest, cj<; na 
rzecz solidarności z Polską

W IEDEŃ. Do W iednia powrócił trans* 
port 760 Żydów, którzy w dniu 1 września 
opuścili b. Austrię, chcąc przez Triest udać 
się do Palestyny. W  Trieście mieli być za* 
ładohani na statek grecki, celem udania się 
do Grecji, skąd różnymi drogami mieli do# 
stać się do Palestyny. W ładze włoskie z po 
w odn braków paszportowych cały tram.pert 
zawróciły do AustriL

BAZYLEA. O d czasu zaostrzenia się sy 
tuacji w Europie mimo dużych obostrzeń 
oraz zarządzeń ochruiinych, Szwajcaria za# 
pełnia się uchodźcami zbiegami, dezertera* 
nij nic tylko ze sąsiadujących krajów, ale 
i z dalszych.

H oM B U R G . W  porcie hamLurskim zo* 
stało aresztowanych 8 członkow b. socjalis 
tów, zatrudnionych w firmie Blom i Voss 
przy budowie nowego statku, oskarżonych 
o oprawianie sabotażu.

n — * « — i, — a   w— mmmm—

nas do odpowiedzialności iezdi wo* 
ię nic zapobiegniemy.

Srany Zjednoczone maja poli 
tycznych v ięzów' w Europie i me 
przy jęły żadnych zobowiązań co do 
prowadzenia obecnych rokowań nie 
mniej uznajemy naszą odpowiedział 
ność między miłymi narodami.

Sumienie i gorące pragnienie mego 
.arę !u domagają się, by rząd mój 
,odnosił swój głos bezustannie dla 
zapobieżenia i przeszkodzenia woj*

'  Mi? .

nkach międzynarodowych ataki prze 
dstawicida icdnego państwa na gło 
ve państwa drugiego, cały naród 

to n  silniej skup się przy swoim 
prezydencie.

| AMS rER D /\M . Zarząd miejski w Am* 
sterdamic wyda} zarządzeuie rozdziału mię# 
dzy ludność cywilną worków z piaskiem, 
przewidzianych planem obrony przrciwlot* 
niczej. Równocześnie miejskie składy azu* 
Delcie ne są' nowym, zapasami piasku.

KRONENBERG. W  miejscowości Kco# 
nenberg i azpoezęto budowę nowych zal.ła> 
dów Kruppa, przeznaczonych do  budowy 
pancernych płyt okrętowych. Przy budowie 
iest zc.jętych 2 tys. robotników. Ró ,vnocze< 
śnie buduje się kolonię mieszkaln' dla rc* 
botników.

Ż N IN i Po likwidacji niemieckiej mle*
| czarni w Brzyskorzysłuż pod Żolnera Pola* 
j cy rozpoczęli dostawę mielca do polskiej 

mleczarni w Żninie. Niemcy natomiast do  
znacznie dalej położonej mleczarni niemiec* 
kiej w Królikowi*.

HAI.IC .Z Halicz i okolica ma nlelada 
.sensację z powodu niedoszłemu ślubu. Gdy 
narzeczona i drużbowie wraz z orkiestrą 
przybyli do p fuśkiewicza, aoy udać się do 
kościoła rodzice narzeczonego oświadczyli, 
ie  synek wydalił się z  domu w n.eznanyra 
kierunku. Ślub nie odbył się. Narzeczona 
wyjechała aż do  Stanisławowa szukając zbic 
głe , szczęście". W  końcu oanaieziany o# 
świadczył, ie  nie ożeni się ponieważ wv# 
branka serca nie posiada żadnego majątku.

ROHATYN. Pan Schnabek założył w 
Rohatynie konkurencyjny sklep konfekcyj
ny obok takiego samego sklepu p. Lckstc* 
ra. Konkurencję prowadzono w ostrym tem 
pie, uciekając się aż do  magicznych z«kłęć 
i czarów. P. Leksterowa bowiem przyłapała 
we wczesnych godzinach rannych panią 
Schnabkową jak ta polała schoay, wiodące 
do sklepu 1 ekstorow, nieznanym płynem, 
posypując je solą. Sprawa „tych zaklęć" o# 
parła się o rabina. Tu nastąpiło znieważę# 

:e p. Schnabko wej, którą Leksterowie na# 
zwali czarownicą. Rabin Sana tys wydał o# 
rzeczenie. stwitrdzafąc, ie  obecnie „żadnych 
czarów nie ma" 2  obrazę jednak skazał 
Leksterową na 10 złotych grzywny.

TORUŃ. We wszystkich n zasra.I i mia 
stec tkach Pomorza prowadzony jest werhu# 
nek do Korpusu Zaolzańskiego przez Or# 
ganizację Niepodległościowców Pumorra. 
Napływ ochotników d iii

KATOW ICE. Komitc. W alld o Prawa 
Polaków, w Czechosłowacji) zejestruje sze# 
reg ofiar pieniężnych, składanych przez e* 
wrangel.ków śląskich na rzecz rodaków z za 
Olzy. M, In złożyć członek tymczasowej 
ewangelickiej rady kosdelnęj w Katowicach 
Hans iieeenscheidt, 1.000 złotych.

Francja Anglia i Czechosłowacja
usiiaiy ia<r>a.-via Polski

■Warszawa, Agcncia Telegraflcz* 
ha ,,Express*' donosi, że Polskie Mi 
hisurstw o Soraw Zagranicznych iest 

L*1 posiadaniu wiadomości, e rządy 
Anglii i Frani n uznały słuszność re* 
-viqdvkacji polskich w odniesiimu 
do Śląska Zaolzańskiego.

Praga. PA T donosi: Decydujące 
czynniki rządowe czeskie postanowi 

•akcby definitywnu wywołać za* 
targ z Niemcami, lokalizując go do 
‘ego jedynie odcinka. Równocześme 
Czesi nueliby poczynić odpowiednie 
ustępstwa Polsce i W ęgrom celem

rapewniema »obie nie ingerencji tych 
dwóch państw.

Plan ten opiera się m. iń na fak* 
czeskie koła rządowre liczą naK*

o,noc sow iecka, która iu: dziś oka 
r.v\vąn» jest w codziennym przyloci" 
:,.‘.molotów wojskowych.

Prasa czesk* o mowie Hitlera
flfie4c5 * Po.a»r.i i i  *.a*a



KRAKOW SKI KLdlŁR PORANNY 5

WAŻNE NLMbRY 
TEJ EFON1CZNE
Straż ogniowa 12? 22 
Zegarynka 98 
Centr. międzym. 97 
Informror telaf 137-00
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr elektr. 150 JO 
Centr. wodocią* 1 ' '  -99 
Pogotowie ra t 11 -U

Krwawy n a p a d
w centrum Krakowa

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Piątek Hieronima

1 ea-ir
Z TKATKU M IM. J. S Ł O W A C K IE J  

Dziś w czwartek i jutro w  piątek pełna 
humoru komedia Romanc. Niewiarowieza 
„Gdzie diabeł nie może...“ W  sztuce opraco 
wancj scenicznie przez reż. J. Karbowskie* 
gc występują: A. Matusiakówna, Z. Modz.e 
lew-ski, W . Szubert, K. Opaliński. R. W roń 
ski Z. Zalewska W, Kolwas i in.

W najbliższą sobotę odbędzie s>e premie 
ra komedii .Stary aiąż“ ku uczczeniu 75rej 
rocznicy śm erci Józefa Korzeniowskiego. 
W  sztuce tej wystąpią: W. Nowakowski,
W. Niedzi.dkowska, J. W trnicz, 3. Czajko 
wski, K Fabisiak K. Opaliński i in. W  roli 
Julki wystąpi po raz pierwszy na naszej sce 
nie Maria Arczyńska. Sztukę opracował sce 
n:tanie dyr. K Frycz.

Plan przedstawień: „Czwartek 29. !X.
„Gdzie diabeł nie m ole Piątek 10 IX..
„Gdzie diabeł nie może“ , Sobota 1. X 
„Stają- mąż",

Rapeftus? kin
\D R 1A : Ludzie z zaułka (Jean G ab;n) 

i Ń-niertleni wrogowie (Ken M aynard).

5POI.LO- Naga prawda flreoa D unni, 
< ary Grant).

ATLAN7TC: Pensjonarka (Deana Dur* 
V nl i W zgardzona.

DOM ŻOŁNIERZA: Zaginiony hory. 
.•rn t (Ronald Colman).

I.OPP Dla kobiety j Noce egipskie

PROM IEŃ: Znachor (Stępowski).

STELLA: Robert i Bertrand (Dymsza i
J r d o )

SZTl tK A : Przeklęta (Impezic A-genr* 
«s).

U C IEC H A : Przygody Robin H ooda
(Frro! FJvnn, Ołivia de Havilland).

W A N D A : Profesor Wilczur (Stępów*. 
Barszczewska, Węgrzyn).

KOTOFŁAST7KON (Szczepańska »  
'Wizyta Hitlera w Rzymie 1958.

R e p e r t u a r  k i n  N i e l e t i k i c f t
W . F. , P. W. Więcej niż sekretarka 
CZW ARTAK Perły korony 
PAŁACCŁ Miłość w kajdanach 
CA SIN O  Znachor

Kinoteatr; . „ ”
'.FC Lf.O  C órka Szanghaju 
CA SIN O  Rozalie 
Mt ZA • .talia szaleńców 
OLIM PIA ^ictnu zdrady

3PŁAST *■ • N Nowa Palestyna

Repertuar itin radomskich
APOLI.O Marcu — Polo z Gary Cooper 
YDRIA Iiruga młodość

DŻAFY Piętnastolatka

Bezpieczeństwo publiczne na 'tli. 
cach Krakowa stoi znowc pod dna* 
kiem zapytania, bo oto jak się do* 
s iadujemy na prezchodzącego ulicą 
W ielopole 60*letniego Silbera kupca 
zam. przy ul. Dietla napadł nie-^po* 
clzitwame jakiś młodocianą osobnik 
i po zamienieniu kilku szybkich zdań 
ugodził go nożem w głowę.

Bestialski napastnik usiłował znfc 
knać ale dzięki natychmiastowej in

terwencji policji został aresztowany 
Nieprzytomnego zaś kupca Silbera 
zabrało ?ogotov ie JRatunkowc i 
przewiozło do szpitala św. Łazarza 
na „oddział chirurgiczny.

Napastnikiem okazał się 19-letni 
Jerz v' Ochalski uczeń gimn. im. Ho* 
e n e * W rońskiego. Jak się okazuje je* 
den_z przechodniów chrześcijanin L. 
Z. usiłował zatrzymać Ochalskiego, 
ale ten zadał mu trzy ciosy nożem.

tu  >>(.; * *T ... .r»-

Kol. Emilowi Dziedzicowi z po* 
wodu śmierci Matki składamy wy» 
raz” serdecznego współczucia.

Redakcja 
„Krak. Kuriera Wieczornego"

M g  f e r a g c o w g t d w i  b r u d u

O sn  tn lesląry  za obrazę 
Prezydenta Rzeczyposp.

Sąd Okręgową- w Krakowie skazał na 8 
in esircy więzienia ibez zawieszer ia nicja* 
kUgiy W ładysława Korpnaa, który dopuścił 
się zbrodni blużnierstwa oraz obrazy Pre* 
życic ma Rzeczypospolitej.

Jeszcze letfen łh rad z io n y  row er
Jen Ruchnalski zam. przy ul. Limanów'* 

-Hece- 5 zgłosił w urzędzie śledczym ze 
niezeiny sptawca skradł mu rower lozosta 
v i0--y bez opieki przy ul. Gertrudy 4 Po 
szkodow any ocenia swoją stratę na S0 zło* 
tąch.

A resztow ania w alutow e  
w  K ik o w ie

Oncgdaj przytrzym ano w Krakowie b 
dyrektora jednego z  upadłych To w Ubez 
pieczeniowych oraz pewnego urzędnika po 
cztowego za przekroczenia walutowe.

T ło spraw y przedstawia się następująco:
O to w ymiemony dyrektor usiłował na* 

dać zagranicę dwa listy zawierające ao 1000 
zł. Powyższego przestępstwa asiłowal doko 
nać przy współudziale urzędnika poczto* 
wego.

Resztą' szczegółów me można podać ze 
wzg’ędu na toczące się śledztwo.

1222 ukaranych doraźnie  
o rtez  organa P. P.

yj. ciągu ubiegłego tygodnia organa P. P. 
ukarały doraźnie mandatami za różne dro 
bne wykroczenia uliczne 1222 oso by. Zaś 
przeciwko 650 przechodniom doro, karzom^ 
i szoferom wniesiono doniesienia do :vyż*

szych władz administracyjnych.

Sprcws Fleischertwej \ tuw.
inowu przed forum sadowym

Jak się dowiadujemy termin -oz* 
mawy kasacyjnej przed Sądem Naj 
ęyższym w W arszawie przeciwko 

uczestnikom znanego i sensacymego 
procesu Fleischerowej i tow. został 
vyznaczony na dzień 25 listopada 

■ M H m i

1938 r. Oskarżeni jak wiadomo
przebywają na wolności z* wejat*
kiem Fleiszerowei która oc> -hwui
yszczęcia śledztwa nie opuścih mu

rów więziennych.
—«Oo--

Postulaty rolnictwa
przy budowie f,. 0 . P.

Radio
Piątek, 30 wi ześma 1938 r.

6.45 Audycja poranna; 1100 Audycja 
dla -szkól; 11.30 U tw ory fortepianowe Bra 
timsa; 15.1-5 Opowiadanie lana Grabowskie 
sm ’ dla dzieci; 16.00 Koncert rozrywkowy , 
1645 „Truskawieć" felieton, wygłosi Mart 
Dąbrowska; 17.00 Dokąd jechać w święto 
v-- oi:,rac. Bolesława P.ągowskiego, 18 10 Ko 
ncer solistów. Wykon..wcy: Janina Huper 
f-\va (śpiew) Mieczysław S_akśki (altów* 
t;a) Przy fortepianie prof, L. Urstein; 18-45

Nit zebraniu zarządu Krakowskiej 
Izby  Rolniczej podkreślono, że w 
dzisiejszej sąńuacji wybijają się na 
pierwszy plan następujące postulaty 
rolnictwa w związku z budową C.
O. P.:

1) Rozwiązanie problemu kem mu 
kacyinego, wodnego, kolejowego, ^a 
przede wszystkim dróg bitych. 2) Me 
lioraeie. 3) Przyspieszenie fempa prac 
komasacyjnych. 4-) Rozbudowa prze 
‘rwói-stwa produktów rolnych >) Re 
prp -nitacja i dalsza rozbudowa spói 
dzit’ni roiniczo*handlowych. 6j Sma 
\va szkolnictwa powszechnego i roz* 
budowa w okręgu nizsztgo i śred* 
niego szkolnictwa zawodowego. 7) 
Reorganizacja lecznictwa i rozbudo* 
wa szpitali. 8) Kredyt rolniczy w

K r w a w e  w a ł k i
w czeskim Cieszynie nie uff aia

związku z przestawieniem K.erunku 
gospodarstw.

YC okresie nadchodzącej zimy lz* 
ba ma zamiar podjąć i prztpiowa* 
dzić następujące prace:

1) Organizować kursy sądowniczo 
ogrodnicze przy ośrodkach przemy* 
słowych w związku z koniecznością 
przekształcenia części gospodarstw 
na ogrodmczo*warzywne. 1'rzepro* 
wadzenie kursów' racjonalnego żywię 
nia trzody chlewnej, wychowu dro* 
biu.* gospodarstwa kobiecego, wyro* 
bu sprzętów domowych itp. 2) Do* 
prowadzenie do końca sanacń^spół* 
dzielni rolmczo*b.andlowej w i arno« 
wie oraz zorganizowanie spółdzielni 
rolniczo*handlowej w Mielcu i Dą* 
browde

Ciesi,yn. Pat. Dzisiejsza noc o ije 
chodzi o natężenie walk za Olzą, nie 
ustj-mwała bynajmniej wczorajszej. 
Niezwykle silne detonacje granatów 
ręcz. i strzały karabinów maszyno* 
wych rozlegały' się z małym przer 
wami od godzinv 23 do 3 nad ranem. 
D o pow; żniejszych utarczek doszło 
w ‘parku Sikory w czeskim Cieszv>-

Hpątnwniki omeryhańsfeiB
w Anglii

■Wraszawa. (TeD Polskie R idio 
podaie, że do Ant lii przt były 2 kra 
żowniki amerykańskie a 3 sa w dro 
dze..

Nowości literackie nirów i Stanisław Adam 
czewski; U twory fortepianowe Łucji
Dregc — Schiellowej W wykonaniu kom* 
pozytorki; 19.30 „Niesamowite historie"— 
koncert rozrywkowy; w nrz<.rwie „Kurczę* 
skecz J a ro s ła w a  slikitina, 21.00 Juliusz Kę 
d^ior:. ’ Pani Kaletowa" odcint* wozy 
czyta a u to r  211° „Kalejdoskop' .— bon* 
cert rozrywkowy; 2205 M M zyu

gdzie usilująct przejść na polską 
stronę grupa Polak' w natknęła się 
niespodziewanie na posterunki cze* 
skie. strzelanie na tym odcinku tiw a 
śo przez dłuższy czas. Jest kilku ran 
nych„ O poważniejszych starca, h 
donoszą rówmez z Sibicy oraz z oko 

I iicy Jabłonkowa, Podkowie i innych 
i Szczegółów na razie brak.

DpęiMs Ojtu I IP .
w  spra li®  p oh o lu

‘ Citta del Vaticano. Pat. Ojciec 
święty wygłosi dziś orędzie na rzecz 
pokoju o godz. 13,30. Przemóy/icnie 
będzie Roszone po włosku i bę* 
dzie miało charakter „ojcowskiego 
orędzia pasterskiego". Będzi* ono na 
dawane na tali 49 mtr., 75 i na fan 
19 mtr., 84. Przemówienie będzie 
tiwało 5 minut, następnie będzie 
przetłumaczone na różne języki

Niemcił zaprzeczają pogłashom
o mobilizacii

Berlin. Put. Niemieckie biuro in* 
formacyjne ogłasza następuiący ko* 
munikat urzędowy;

Czynniki kompetentne stwierdza*
ją. iż v«iadomości rozpowszechniane
v/ n iaóc zagranicznej jakoby Nieni 
cy zażądały wyraźnego rozstrzyjme 
-■ia Pragi w sprawie memorandum 
kanclerza Hitlera dziś ao gocH y 
14 — sa zmyslonę i nieprawdziwe 
Również fałszywe są związan ‘ ^ tą 
wiadomością pogłosld, jako V -

c y  miały przystąpić do mobilizacje 
ieżeli dziś do godz. 14 me nadejdzie 
zadawalająca odpowiedź.

Komunikat stwierdza, iż rozpow* 
szeebmanie tego rodzaju fałszywych 
wią lomości .jest świadomem s-ian,em 
nie~oko'u i dowodzi braku po„. u- 
cia odpowiedzialności za wv-woły* 
wiayjc wojennych nastrojów.

I Ogłaszajcie uty t s M  u nas!

11102416
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G R A D  Ż E L A Z A
Grad żelaza spadł niedawno na 

Meksyk, gdy ieden z wielkich maga- 
zvnów sprzętów kuchennych i naręę- 
dzi żelaznych wyleń ał w powietrze. 
Historia tei eksplozji j<rst na wskoś 
meksykańska Jak się okazało, właś= 
cio^l magazynu jeszcze przed kilku 
laty należał do t. zw. gauchos, pastę* 
rzv bydła. Zapoznał się wówczas z 
urocza Juannitą, w które i kochał s;ę 
również jego kolega Fernandez Ruiz. 
Juannita wybrała jednak Miguela 
Galąuira, obecnego właściciela skłc- 
pu z żelastwem. Odpalony konku- 
rent. poprzysiągł zemstę która w 
t**ch dniach wykonał, podrzucaiac w 
sklepie bombę o niezwykłej u h  wy* 
buchowej. Jak olbrzymią była siła 
wybuchu świadczy najlepiej fakt, źe

nawet grube kotły kuchenne, znajclu 
iace się na składzu zostały rozerwą* 
ne. Urządzenie sklepu i część dorr.u 
została całkowicie zdemolowana Ca 
łe szczęście, że eksplozja zdarzvła się

po zamknięciu sklepu oraz ze dot.i, 
w którym sklep się znajdował nie 
był jeszcze zamieszkały. Skutkiem te 
go nikt z ludzi nie odniósł poważ* 
niejszego szwanku.

I t„Jjrwe gamety
w Chinach i u nas...

W  Chinach od szeregu stuleci ist- 
nieje niezwykle oryginalny zawód, u* 
prawiany wyłącznie przez koKety. 
Zawód ten polega na odwiedzaniu 
rozmaitych domów i na opowuadaniu 
c ie k a w y c h  wiadomości z ostatmei do

43 milion, samochodów
na świecie

Departament Gospodarczy w W a- 
szyngtonie obliczył, ze na całym swie 
cie znajduje się obecnie 43,078.090 po 
iazdów mechanicznych, z czego 30 mil 
041.292 znajduje się w Stanach Zjed- 
noczonych. Ta ostatnia pozycja wy* 
1 azuje wzrost ilości samochodów w 
Stanach Zjednoczonych o 2,518.163 
iednostki w porównaniu z rokiem u* 
biegłymi. W  ciągu ostatnich dńeslę 
ciu lat ogólna liczba kursujących na 
świecie samochodów podniosła się o 
45 proc. Jeden samochód przeciętnie 
przypada na 48 osób, podczas gdy 
10 lat temu stosunek wynosił 1 :64. 
W  Stanach Ziednoczonych przypada 
ieden wóz na 4 i pól mieszkańca Dal 
sze miejsca w kolejności motoryzacji 

:—'nią: W . Brytania, Francja, Niein

y, .Kanada i dawna Austria. Ostat- 
■* miejsce w tym spisie zajmuje re

publika murzyńska Liberia, gdzie te* 
'en samochód wypada... na 12.821 
'ieszkańców!

by. Uprawuające go kobiety spełnia* 
’ą wiec funkcje żywych gazet.

Trzeba tutaj' nadmienić, że i w in
nych krajach niestety, są kobiety, a 
także zdarzają się i mężczyźni, którzy* 
obnoszą po znajomych rozmaite w ia* 
dumości, bardzo często wyssane z 
palca...

Nazywamy takie kobiety i tak: :h 
mężczyzn nie żywymi gazetami, a po 
prostu plotkarkami i plotkarzami 

Różnii a między nimi, a chińskimi 
2 gwymi gazetam. polega na tym że 
w Ghinach za opowiadanie wiadomo 
ści trzeba płacić, a poza tym, że te 

iadomości muszą być zawsze zgo
dne, z rzeczywistością, jeżeli bowiem 
okaże się, że chińska żywa gazeta w 
swych opowiadanych mija sie z pta- 
wda, „abonenci" przestają jej płacić.

Za krótkie 
le carstwo

Londyn. Z Nowego Jorku Jo n o  
sza., że departam nt zdrowia odmó- 
wił w tych dniach zarejestrowania no 
wego środka uśmierzającego ból i na 
zwanego przez fabrykanta „Amino* 
dimethylparazolonqumolinesu!fonate" 
W edług opinii departamentu zdro
wia nazwa ta jest za krótka i nie wy
mienia wszystkich składników, z któ 
rych sporządzony został nowy/ pre 
na rat.

Bofc ale im ltW sie taczał

m  stoli sf
w  u n i w e r s y t e c i e

Uniwersytet lwowski był w ponie
działek znowu widownią krwawsi 
awantury, powstałej tym razem po
między dwoma odłamami młodzieży 
polskiej.

W  starciu pomiędzy grupa studen
tów ludowców i grupą studentów en 
deckich, wynikłym w  związku z roz
dawaniem ulotki, student ludowiec 
ugodzony został nożem w bok i po- 
bity kastetami.

Poturbowano również kilku stu
dentów* ze strony przeciwnej.

Dwaj chłopcy u kradli samolot
Przed jednym z sądów dla nielet- J Chłopcy zostali skazani na dwulet [ trzech lat. Najgorzej na caiei sprawie 

s tan ę li n ie d a w n o  l

ryb
Jeden z wędkarzy w Australii wpadł na 

niezwykły pomysł ułatwienia połowu ryb 
W lał on do rzeki większą ilość wina. Osio-- 
lomiofle ryby wypłynęły na powierzchnię 
wody, ułatwiając dowcipnemu wędkarzowi 
masowy połow ryb, ale już siecią.

O D  W Y D A W N K T W A !  

Prosimy o uregulowanie należności 
z l tułu zaiegłel prenumeraty.

nieb w Londynie stanęli niedawno 
dwaj' chłopcy, w wieku lat 10 i 18 
pod zarzutem ukradzenia z hangaru 
portowego samolotu.

Chłopcy włamali się do hangaru i, 
niezauważeni przez nikogo, wyciąg
nęli stamtąd samolot sportowy, war
tości 2.000 funtów. Samolot len zdo
łali uruchomić, wzbić się w pow etrze 
lecz po paru minutach stracili panc 
wanie nad maszyną i spadli, nie od
nosząc poważniejszych obrażeń.

Samolot został kompletnie zmsz- 
ony.

ni nobyt w domu poprawczym. jad* 
nak karę im zawieszono na przeciąg

-*sz!i rodzice chłopców, lctóizy mu
szą zapłacić za zniszczony samolot.

Żebrak z łO tysiącami dolarów
W  San Francisko policja obserwo 

wała przez dłuższy czas pewnego o- 
sobnika, który dzienną porą unia v/ę 
drował od drzwi do drzwi żebrząc. 
Przyjmował również w darze poży
wienie, które bądź to zjadał, bądź też

Strajk szoferów
w umeryeft

W  Nowym Jorku wybuchł sfrajk 
szoferów ciężarowych samochodów. 
T'onieważ samochodami tymi ptzewa 
żnię są dowożone produkty żywnoś
ciowe, Nowemu Jorkowi groziło o- 
głodzenie W obec tego władze zwró

Wieczne pióro skończyło
trzysta lat

Któżby przypuszczał, żc wieczne 
pióro skończyło już trzysta łat! Pier
w s i  raz spotykamy się w hist -rii = 
poiedem wiecznego pióra w r >ku 
1683, kiedy to dwaj Holendrzy opi
sują swoie wrażenia z podróży pary
skiej. Pamiętnik tych podróżników 
w*ynalazł niejaki A. Jubinal w Hadze. 
Podróżni holenderscy opisują wdzy- 
te iaką złożyli paryskiemu wynalaz- 
-v, który wyprodukował pióro „mo
gące zapisać arkusz papieru, przy 

’vm nie macza sh go wcale w atra

mencie". Holendrzy przew idywali 
^-ówczas, że ów Paryzanin zrobi ma

tek, gdyż każdy będzie chciał mieć 
akie bajeczne pióro.

ciłv się o pomoc do stowarzyszeń 
społecznych które dostarczvlv vws- 
larczającej Jości ludzi do zastąniema 
strajkujących.

Strajk rozszerzał się na miasta pro
wincjonalne. W  mieście Toledo w 
sianie Ohio, wybuchły zamieszki uli
czne i policia zmuszona było do u- 
życia broni palnej, przy czym padło 
15 trupów, a kilkadziesiąt strajkują- ’ 
cych i 1 ilkunastu policjantów odnio
sło rany.

wyrjucał. Swoim zachowaniem się nie 
dawał żadnych podstaw do posadze
nia go, że nie prowadzi istotnie ży
cia żebraczego G dy tylko zabłysły 
pierwsze śwnatła, udawał sie do jed
nego z garaży, w którym, jak sie póź 
niej okazało, pozostawiał swoie au
to. W  aucie przebierał się, wyjeżdża 
iac do jednej z nadmorskich miejs
cowości, gdzie mieszkał w skromnym 
na ogół domu- Przeprowadzona re
wizja wykazała, że gotówką posia
dał on 40.000 dolarów.

tran

Bsrlin brz ibożeh konnych
Berlin bezy obecnie zaledwie kilkanaście 

dorożek konnych. W  roku 1936 było ich 
jeszcze 51. Samochodów natomiast liczy Ber 
lin ok. 200 000, 4 razy więcej od całej Pt 1* 
ski.

— -

Odwołanie wystawy polskiej
w Budapeszcie

gandowa portów polskiego obszart 
celnego Gdyni i Gdańska, która tr.ia

Zapowiedziana w  pierwszej poło
wie paździemilm br. wystawa oropa

A bzy kwitną•  • •
Toruń. U rolmka Janusza w Ruda- 

ku toruńskim w ogrodzie jego po raz 
drugi w tym roku zakwitł krzak bzu. 
Rzadko spotykany wypadek drug le
go kwiecia u bzu wvwołał zrozumia

łe zainteresowanie w.->ród podgerzan, 
którzy oelądaiąc bez wróża długo
trwałego ciepła w  tegorocznej jesie
ni. Oby tvlko te wróby się spraw- 
<łziłv!

ła się odbyć w  Budapeszcie zostiła 
odwołana, Odwołanie wymienione 
impjezy propagandowo-gospodaretej 
nastąpiło z uwagi na obecną sytuację 
polityczną, podobme i ak projektowa 
ny niedawno przyjazd wyueczck wrę 
gierskicj- i szwedzkiej na polskie wy
brzeże . ■

—oOo—
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Wszyscy jesteśmy w mocy... mihrobów
Nasz świat widzialnyjest drobnym 

ułamkiem jeno w kosmosie niewi
dzialnego państw a, gdzie panują 
niepodzielnie i Jwszechw ładnie mi
kroby...

Mikroby są wszędzie ' Pokryw ają 
•one powierzchnie wszystkiego co 
istnieje, zarówno w martwej jak i 
żywrej naturze, dość g ubą warstwą, 
nibv niewidoczny pył mączny.

Niema takiego skraivka przestrze
ni pod, nad i na ziemi, gdzieby nie 
znajdowano mikrobow.

Ich wszechubecność jest w prost 
zdumiewającadecz ilość ich jest do
słow nie przerażająca. Uprzytommj- 
my tylko sobie, że stworzonka te 
są tak drobne, że aż niewidoczne 
gołym okiem i trzeba się dopiero 
uzbroić w mikroskop, aby je doj
rzeć, że mieści się ich przeciętnie po 
kilka miliardów w jednym  centy
metrze sześciennym, a będziemy 
mieli słabe wyobrażenie o ich pe
netracji.

Godna również podziwu jest wy
trzym ałość mikrobów, znoszących 
zarowno najniższe jak i najwyższe 
tem peratury . Są mikroby, których 
nie potrafi zabić nawet skroplone 
powietrze, ani wrząca woda, a na
wet ciśnienie 2.000 atm osfer po tra
fią one wytrzymać.

Jeszcze bardziej podziwu godna jest 
płodność mikrobów. — Natura pod 
tym  wzgledem znana jest ze swej 
rozrzutności. — Już w świecie zwie
rzęcym spotykam y się na każdym 
kroku z tą nadpłodnością.

Wyliczono np., źe jesiotr, gdyby 
się bez przeszkód rozmnażał, zasy
pałby po trzech latach ziemię swym 
kawiorem do wysokości Mont Eve- 
rest, a człowiek mógłby w krótkim 
czasie zapłodnić wszystkie planety 
(pamiętać należy, że w jednym wy 
trysku nasienia młodego m ęźcz\zny 
liczymy normalnie do 800 milionów 
plemników).

Lecz cóż to w szystko znaczy wo
bec płodności mikrobów*, których 
następne pokolenia pow stają już 
w ciągu 13 minut po przyjściu na 
św iatl

W szystko to dzieje się od lat 
mdionów, a człowiek ani się do
myślał o istnieniu tego niewic ial- 
flego państwa wokoło siebie. N aj
genialniejsze um ysły nie przeczu

wały nawet istnienia mikrobów’, 
dopóki skromny woźny holenderski 
Antoni Leevenhoek przed 250 laty 
uzbrojony w szlifowane przez sie
bie szkiełko nie podpatrzył tej ta 
jemnicy natury. — Dziwak ten p ra
cował jednak wytrwale nad szlifo
waniem swych szkiełek, aż doszedł 
do takiej perfekcji, że nie mógł

już utrzym ać ich w palcach, tak 
były miniaturowe. Był to pierwszy 
objektyw pierwszego w świecie 
mikroskopu. W  końcu uczeni zain
teresowali sie tym, co oglądał przez 
swe szkiełka Leevenhoeck i w ten 
sposób zaległa się najmłodszy ga- 
łęż wiedzy lekarsk ie j: bakteriologia.

Sprawa podwyżki plac w gtińtwie
Z&gtebia Dąbrowskiego

Sosnowiec, 28 września. Opubli 
kowana treść orzeczenia arbitra, 
który wydał wyrok w sporze o za
robki w górnictwie na Śląsku wy
wołała duże poruszenie wśród gór
ników Zagłębia Dąbrowskiego a 
sam wyrok jest szeroko komento
wany. Ogólnie uważa się, że skoro 
dla górników na kląsku wyrok ar
bitra przyznaje trzyprocentow ą pod
wyżkę zarobków’ — to dla górni- 
ków Zagłębia Dąbrowskiego posia
dających gorsze zarobki, niż górnicy 
na Śląsku, podwyżka powinna być 
więks a. Pak iak i na Śląsku, tak 
i w Zagłębiu Dąbrowskim istnieją 
różnice zarobkowe pomiędzy posz
czególnymi kopalniami a nawet w 
szerszym stopniu, bowiem jeżeli na 
Śląsku są różnice zarobkowe po
między poszczególnymi rewirami, 
to w Zagłębiu Dąbrowskim są 
różnice zarobkowe naw'et pomiędzy 
sąsiadującymi ze sobą kopalniami. 
Więc i aktualna jest spraw’a zmniej 
szenia zachodzących różnic zarob
kowych. W  dniu 25 września w 
szeregu miejscowości w Zagłębiu

Geraz więcej speHuM b  bmiowl.
Z szeregu miejscowości donoszą 

nam o procesach adininistracy Inych, 
i akie wytacza się spekulantom budo 
wlanym. Budują oni tandetne domy 
w miejscowościach o dużym zidud* 
nieńiu, następnie pospiesznie s*5?ze 
dają ie i przenoszą się na „operacie 
do.innych miast. Proceder ten staje 
się już plagą, która bezwzględnie tę 
piona jest przez władzę.

Dąbrowskim oabyły się zebrania 
górnicze poświęcone rozmowom 
między zainteresowanymi w zatargu 
zarobkowym stronami. Istnieją dwie 
koncepcje rozwiązania spoiu. Pierw 
sza koncepcja bezpośredniego za
łatw ienia zatargu między stronami, 
p.zyczym niewątpliwie pod uwagę 
będzie brany posób zozwiązania 
sporu na Śląsku, druga koncepcja— 
arbitrazowm w wypadku, kiedy 
strony nie doszlyby do porozumie
nia. Spodziewać się należy, że spór 
zarobkowy w górnictwie Zagleb.a 
Dąbrowskiego znajd/ie swe rozwią
zanie przed 20 października.

Mniej stra-ków 
v»f Polsce

Dane, dotyczące liczby strajków 
w c olsce w I kwartale r b. stwierdza 
ią znaczny spadek zarówno liczby 
straików, jak zakładów objętych 
strajkami oraz liczby strajkujących 
robotników. W  okresie sprawozda w 
czym zanotowano bowiem 324 straj* 
ków, które objęły 2.030 zakładów 
pracy oraz 87.186 strajkujących robo 
tników wobec 355 strajków w 5.258 
przedsiębiorstwach i 102.183 strajku 
iących w poprzednim kwartale.

Z ogólnej' liczby strajków przypa* 
da na rolnictwo 11, na górr/crwo i i ,  
na przemysł minralny 29, metalowy 
26, włókienniczy 49, drzewny 48, 
spożywczy 27, odzieżowy 32, oraz na 
przemysł budowlany 22. Największa 
liczba zakładów pracy objętych stra 
kami przypada na przemysł włókien* 
r""c~’ mianowicie 714 przedsiębiorstw 
największa liczba strajkujących ob* 
ieła również przemysł włókienniczy 
-  47.069 osób.

Liczba straconych wskutek straj 
ków robotniko*dni wynosiła w I 
kwartale r. b. 352.125, z czego blis* 
ko połowa, gdyz 171.731, przypada 
na przemysł włókienniczy.

- oOo—

Występne małżeństwo
skazane 21 razy

Łódź, ? 7.9 (p.) Przed sądem grod
zkim odpowiadali małżonkowie 40 
letnia Józefa i 45-letni Antoni Cichy, 
oskarżeni o kradzież w składzie 
firmy .B ław at Polski” (właściciel 
Luawik Kuk, przy Bałucki Rynek 2).

Oboje oskarżeni stanowią w yjąt
kowo „dobraną" parę, karani byli 
poprzednio po 20 razy za różne 
kradzieże i około 12 lat przebywali 
w więzieniu.

W  dniu 28 czerwca br. małż.
Cichy przyb\li do składu firmy 
.B ław at Polski" i wyrazili chęć na
bycia towaru.

Sprzedawczyni w yłożyła kilka 
sztuk towaru, które przybyli do
kładnie obejrzeli, jednaic oświad- —ty

czyli, że ceny są zbyt wygórowane 
i nie decydują się na kupno. Po 
ich wyjściu sprzedawczyni stw ier
dziła brak dwóch sztuczek wartości 
około 150 zł. Natychmiast wszczęto 
pościg i Józefę Cichą zatrzymano 
na ulicy W czasie rewizji znale
ziono przv Cichej w specjalnie 
przyszytych pod paltem kieszeniach 
skradziony towar. Zatrzymano rów
nież Cichego, który początkowo 
zbiegł. W czoraj sąd grodzki w 
Łodz.i skaza! Józefę Cichą na 4 
lata v. 'ęzier.ia, a po odbyciu kary 
na umieszczenie w zakładzie dla 
niepoprawnych przestępców’, a A n
toniego Cichego na 3 lata więzienia.
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W stał od stołu i wolno skierował się uo wyj* 
ścia. Ciężko postępował krok za krokiem. D okąd? 
Nie miał żadnego celu przed sobą, stał si ęnagłe bez* 
domnym jak ci najwięksi nędzarze miasta, których 
zimno wypędziło z parków’ publicznych, którymi śnieg 
przykry białym całunem twarde łoże w postaci ław ki, 
którym mgła zabrała resztę powietrza, tłocząc sic pod 
mosty i zaciszne sklepienia. Dokąd, zadał sobie py* 
tanie, gdy wstępował po kamiennych schodach do 
wyjścia. W  tym słowie „dokąd”, leżała rtagedia jego 
istnienia. Dokąd, może siebie zapytać człowiek nie 
mający przed sobą celu. D o k ą d ----------

— Hej, usłyszai za sobą wołanie, hallo' Rów* 
Bocześnie uchwycił go ktoś za ramię. Chcesz już 
odejść?

O bok niego stała kobieta, jedna z tych siedzą* 
cych poprzednio przy stole, juz nie młoda, o lekko 
zniszczonej ale wykarminowanei twarzy, rozlana 
w kształtach, o  dużych, pełnych, wiszących piersiach, 
brzuchu wystającym i.ieco spod zużytego gorsetu 
i siedzeniu szerokim, jak zad belgijskiego konU. Cw  
typ taniej prostytutki wałęsające’ się w najnędzniej* 
-zych okolcach Berlina, usłumijącei za jedna lub pól 
maaki młodym robotnikom lub starszym nędzarzom.

Ow typ chodzącej kloaki dla wszystkich, nie reagu* 
jącej już na odór potu i brudu wyziewów’ rzygocin
i alkoholu, biorącei na siebie kazckgo ofiarującego 
pół marki i wdzięcznej za każdy kieliszek nadprogra* 
mowo zapłaconej wódki.

—t Chcesz już odejść maleńki? spytała jeszcze 
raz, gdy nie dostała od niego odpowiedzi.

Uśmiechnęła sie przytym zalotnie, owym cd 
dwudziestu lat wystudiowanym uśmiechem zawodc 
w j t t t , przybieranym w chwili zbliżenia się męskiej po* 
staci. Patrzyła mu wyzywająco v  oczy ty m zmeczo* 
nym, nedospanym spojrzeniem, kryjącym jakąś sen* 
na melancholię smutku życiowego, memc oskareznie 
ludzkości i zrzucenie na nią odpowiedziamności za 
podłe życe i brnięcie w szumownach. „Nie chciałam 
tak nisko upaść” zdawały sie krzuczeć iej oczv, „t” l* 
ko wy, świat i ludzkość, ściągnęliście mnie do ryn* 
sztoka”. Niechetnie spojrzał na nią Reindl. Chciał 
uwohuć rękę z jej uścisku-----------

— Zostań mały. mówiła do niego, tobie dziś 
smutno na sercu, poznać po tobie, dokąd chcesz iść? 
T u ciepło, w eso ło -----------

— D okąd —  ha, ha! Zbyt głośno jest tu*
taj, odpowiedział, nie mogę znieść tego nałasu.

— Om się zaraz uspokoią. za chwile pójdą wszy” 
scy znowu na ulicę, będziemy mogli z soba spokojnie 
pomówić, czemu me, człowiek potrzebuje czło* 
wieka — — — 1 ściągnęła go z powrotem do stołu. 
Siedziałeś tutaj sam. poczęła mówić do niego z rak 
przekonywującym patosem zaufania i przyjaźni, iak* 
by się już od lat znali, — i myślałeś, żt w tvm kieli* 
szku w’ódkj lub kuflu piwa, potrafisz utopić twoic

zmartwienie. Łzy spływały ci po twarzy, ból targał ci 
serce, a me miałeś mkogo, przed kim mógłbyś się 
uskarżyć. N a cóż zda się wódka, gdy w człowieku 
biedzi ból, gryzie :i truje. Dobrze to rozumiem, ale 
każdy nosi swój rkzyż — życie nie jest na różach 
usiane — możebyś kazał podać dwa koniaki, a gdy 
rpzystąpiło do nich jakieś obsługujące indywiduum, 
zamówiła prócz tego parę kiełbasek.

Znowu zaklekotał grajek na piamnie, a oenry* 
płe głosy śpiewały:

W o sind Deme Haare, —
A ujust — Aujust —

Reindl nie zdawał sobie sprawy z tego, po co 
tam jeszcze siedzi. Ten hałas targał mu nerwy dym 
z papierosów pala  w’ oczy, dusił — a ta kobieta obok 
niego — cóż właściwie ona chce? Nakładała sobie 
grube musztardę na kiełbasę pożerała ją 4 chciwo* 
scią wygłodniałego zwierzęcia.

W ó sind Dtine Haare 
A ugust — August.

Kelfter postawił przeu nimi znowu dwa kieli* 
szki. Bezwiednie podniósł Reindl jeden do ust, wy*
cbylił g o    — Lekka senność poczęła go ogarniać,
coraz po\ ’oImejszvr i stał się tok myśli, a pobrzęk 
klawikordr przest go już denerwować.

W o sind Deinę Haare 
A ugust — August.

— óiedny A ugust nie włosów, począł myśleć—
— Czemu nic nie mówasz? spytała go, masz xuoe 

że papierosa?

(dag  dalszy nastąpi)



s KI. \ r o W S K I  KURIER PORAN NY

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie ,RIGO‘
50 groszy Drogeria 

S C H A P T e N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n s z c z y doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
— S C i A P S £ N > O H h  A —

Kraków, Plac Nowy.

P l JSKWY tępi deszczęt.me ory
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
- S C H A P S E N S O H H A -

Kraków, Plac Nowy.

Wytwórnia walizek teczek I torb
szkolnych rl. S O P K r ak ó w, 

Grodzka 62.
Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapi* 

cerskkh „SOLIDITE“  na ul. S taro
wiślna 83. — poleca: nowoczesne 
tapczany, fotele du spania, leniwce 
otomany, m aterace, różne łóżka 
polowe. W ykonanie solidne.—

_■** Ceny umiarkowane, mmm 
Uprzejmie zaprasza „SOLIDiTE"

M A S Z Y  NK". D O  M IĘ S A  
7 A P U M C K M  
A U T O M A T Y C im  

P R IiM U S Y  n  iprawia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
S Z U F IE R N IA , 5 P A  WA L NI  A 
===== ŻELAZA I METALI =====
MYSZKOWSKI
K R A K Ó W , DIETLA Ł. 1 6 .
i ti\  przedłożeniu tego ogłoszenia u uie- 

lamy 39% RABATU. —

'Cr wat zakupisz najtaniej w spe
cjalnym Składzie Krawatów .,Re- 
cord Craw ates“ Kraków, Floriań
ska 3?. Tel. 143-68. W łasna W y
tw órnia H urt Detal. Fachowa na
praw a starych kravratów.

Sw etry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i d* ecinue, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia  
try k o ta ty  Felmart Sw. Sebasca- 
ns. 23 ("sklep frontowy)

Pogotowie krawieckie „Fenomen*,
r>yści, prasuje, nap aw ia , Cena 
reklamowa, Kraków, Stradom  11, 
Tel. 201-87.

DOM SWETHÓY OSTROW IECKICH 
m m  Kraków, Krakowska 12.
poleca: najtaniej swetry męskie
damskie, dziecinne.

P r a c o w n i a  1  u l e i
Przyjm uje wszelkie roboty kuś
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

Józef B o c h e n e l i
K r a n ó w ,  B r a c k a  1  a .

PIANINA pierwszorzędnych firm kra
jowych BETTING M l A. FIBIGER
w składzie fortepianów. H e l e n y
Smolarskiej, 

Kraków Sławkowska L. 4.
A T E R A  CE, poduszki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty ta* perskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
K rakowska 44. telefon 174-83.

30GAŁŁA czyśc' chemicznie, far
buje wszelką garderobę — najso- 
■driej,' najtaniej. Kraków, D.et- 
owska 93, tel 141-65, Grodzka 2,

Z a iw d s n ie  Jaipćsa
podczas gdy Niemcy śtawiaii t Ifimatum Francji

Vivianiego, ówczesnego premiera Fran< ' 
cji, blisko stojącego wypadków, które 
doprowadziły do wcjny.

D nia 31 Iipca sytuacja Francji wobe_ 
Niemiec była tak jasna, że nikt nie wątpił 
w słuszność Francji. A le jeden odłam naro

Poniższy artykuł jest wyjątkiem ze I du łudził się najzie ję że w  Niemczech so. 
wspomnień jednego z krewnych Renc | cjałści zbuntują się przeciw Wilhelmowi II

i że na apel mobilizacji odpowiedzą straj* 
kiem. Tą myślą zawsze opanowany był 
przywódca socjalistów francuskich Jaures. 
D nia 31 lipca a więc nazajutrz po ogłoszeń 
niu w Niemczech „stanu woj.‘nnego“ m u= 
siał doznać wielkiego rozczarowania. Ża*

W cpadki szybko się potoczyły. Austria 
Rosja, Niemcy chwyciły za broń; granice 
nasze były zagrożone podczas gdy wojska 
nasze pozostawały w odległości dziesięciu 
kilometrów od granicy. W  tej tytuacji Nie 
mcy SDcdziewaty się doprowaazić nasz 
rząd do kapittdacji, nim podejmie jakąkol* 
vńek akcję interpretując, iako oznakę sla* 
bości, to. co było tylko posunięciem wyż* 
szej polityki, Niemcy sądziły że są w pra* 
wie domagać się od nas wydania im pew= 
nych naszych miejsc ufortyfikowanych.

Pracownia krawiecka LOLI FILE Sie
miradzkiego 6. Źurnale modelo
wane. Wykwintne wykonanie

JU Ż  nadeszły nowości w wełnach zagram* 
cznych i krajowych, na pulowery, suknie 
i kostiumy po cenach najniższych tylko w 
Składzie Fabrvcznym H orowitz, Grodz* 
ka 59.

PA R A SO IE  najnowsze wzory — kupisz 
najtaniej w W ytwórni DYM, Krakowska 
30. parter. Reperacje, pokryda wykonuje 
szybko 1 solidni*1

KUPUJE, SPRZEDAJE meble używane sy
pialnie, jadalnie, saloniki, urządzenia Nu* 
rowe. Sklep okazyjny. Kraków, Mostowa 
dwa.

8 GRUSZY P R A N I E  KOtNIdtZYKA
J e d y n ie  ty lk o  P F R f . I T  S r z e s i f l s ł i a  l

Czyszczenie uDrania 3 50 zł --  Sukni 2 zł — 
Centrala WOLN1CA 8.

Obicia* Meoiowe, przvbnry tapicer- 
slde ■= najtaniej. F I S C H M A N, 
Kraków, — Grodzka 8. lei. 119 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien •— poleca po ce
nach najniższych, — U N G E R  — 
Kraków, Józefa 16. tel. 143 27.

N A U K A

S Z K O Ł A  MUZYCZNA
i m .  $ t .  m o n e  t i s z s t i
Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 
===== T^iefon 176-16. =====
W P I S Y  C O E I Z I F N * i I E
W szystkie przedmioty. Klasa muzyki 
jazzowo-fortepianowej i akordeenu. 
Chór. ■ Orkiestra, Muzyka Kameralna
=  Zniżki Ko eiov e. =
K O N C ESJG N O W a N E  kursy kroju i szy* 

cia „Józefiną" Kraków, Warszawska 4. 
Nowe kursy 1 października.
Przyjmuje się i panie z szyciem nieobez« 
nane. System francuski W ortha. Gwaran* 
cja wyuczenia. W pisy codziennie od 10 
do 7 wieczór.

K U R S* SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Gry na fortepianie m etodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują
cych starszych rutynowana s i ł a .  
Kraków, Wielopole 22 II piętro 

u ia n M  mieszkanie 4. mmmmmam

A ngielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona —Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Dnia 31 lipca o godzinie siódm e! wieczo 
rem von Schoen ambasador niemiecki, któ 
ry każdego dnia udawał się na Quai d'Orsa-y 
przybyh *by spotkać się z Vivi mim. De 
Margerie i Filip Berthelot byli w biurze pre 
miera który ich zatre^mał.

Zapytał premiera czy otrzymał oficjalne 
zawiadomienie o mobilizacji -cmii cara. Vt 
viani trzymał się w rezerwie i twierdził, żc 
o niczym nie wie. Von Schcen zaaał drugir 
pytanie:

— Co u m ie r -a  uczynić Francja gdyby 
Niemcy wypowiedziały wojnę Rosji? 
powiedział osłro.

Viviai,i dai odpowiedź wymijającą, że 
nie jest jego rzeczą informowanie Niemiec 
o naszych zamiarach.

Von Schoen przystąpi! do stołu na któ* 
rym złożył swój kapelusz i zdawał się b y t 
gotowymi do odejścia.

— Panie premierze — rzekł bez przed* 
mowy — zechce pan złozyć moje uszano* 
Wanic prezydentowi republiki i polecić aby 
mi zwrócono moje paszporty .

Nie było powodu dla takiego stanowiska 
które oznaczało zerwanie stosunków dyplc 
ma'ycznych. Vivianj wsiał i podszedł do 
ambasadora.

— Nie, panit am basadorze — powie
dział — nie przekażę pańskich słów prezy* 
dentowi. Dlaczego nas pan chce opuścić? 
P. von Pourtales (am basador niemiecki)

- > ( 5 3 9 - 9 2J(pJC
MATERIAŁY BIEI.SKiE % 

w MĘSKIE 1 DAMSKI E NA ffi 
|  DOGODNYCH WARUNKACH |
i ewentualnie z us-yriem przez retmiu - 

■o wanvch krawców Ceno konkurencyjne, '(fj

|  SUKNA,,TEKSTYL" I
§  Kraków ui. S ław kow ska 3.
‘J Telefon 2 17® ^

Joanna Rosenblattówna przysięgła 
tłumaczka sądowa jęzvków: nie 
mieckiego, francuskiego, angiel
skiego, włoskiego rozpoczęła lek
cje tych języków.—Basztowa i8.

KORESPONDENTEM  polskim niemieckim 
francusk.im, angieskim zostać możesz po 
nabyciu wzorów listów handlowych „P» 
mega“. Prospekty wysyła Księgarnit Ling* 
winistyczna, Kraków, Szewska 17 a.

został w Petersburgi- na swoim stanowisku 
ambasador Austrii jest w Paryżu, Dlacze* 
;o chce pan dać sygnał do odjazdu i bez 

vofl j  wziąć na siebie taką odpowiedział
ość?

ULTIMATUM NIEM IEC D O  FRA NCJI 
Po tych słowach Vivianiego von Scnoen 

zdawał się być zdetonowany. De Margerie 
obecny przy rozmowie, zbliżył się do von 
Schoena i w tonie przyjaznym powiedział 
mu, ze on, którego cała kariera odznaczała 
się umiarkowaniem nie może jej zakończyć 
c osem brutalności. Czy ta rozmowa go 
wprowadzi.a w zdum.enie, czy też dała m a 
Czas do namysłu, ale von Schoen ukłonił 
się, dodając tylke żc nazajutrz przyjdzie do 
nremiera i poprosi go o odpowiedź n i  
tanie które mu zadał co do stano Aska Fran 
ej: w w ypadku w ojny z Rosją. W  rzeczywl 
stości było to ultimatum skierowane do 
Franci i.

Prawic w teł samej chwili Jaures znalazł 
się w ministerstwie.

O koło godziny 8=ej udał się ćto swego pl 
sma i podyktował twoim współpracowni
kom instrukcje jajco naczelny redaktor. Po 
zakończeniu pracy zeszedł z biura redakcyj 
nego, aby coś zjeść -v sąsiedniej kawiarni 
dobrze znanej w świecie dziennikarskim 
pod nazwą „Cafe du Croissant1*. S ala by1* 
spokpjna i miała raczej wygląd prowincjo* 
ra ln y . Lustra którymi ściany były pokrvte 
cdbijaly twarze gości przy oświetleniu ga
zowym. Jaures miał swój stół.

Koło godziny 9.40 P o llie  wspolpracow* 
ni i; „Bonnet Rouge“ ]>okazywał właśnie 
Jauresowi fotografię tw ej małej córeczki 

kiedy rozległy się dwa strzały z rewolweru 
M orderca strzelał z zcwi.ątrz. Jaures padł 
na ziemię jak masa, bez oKrzyicu

Powstał .zalony ruch. Wszyscy zerwali 
się i zaczęli naraz wołać Jaures miał oczy 
c.warte , tylko słabo oddychał Pewien ar. 
tc-karz który był na miejscu dotknął jego 
pulsu. W krótce zjawił się lekarz który 
•ógł już rylko stwierdzić śmierć.

Na wielł ieh bulwarach gdzie się przecha 
1 żalem, wiadomość o śmierci Jauresa krąi 

*ła z ust do ust j obeszła całe miasto. Czy 
należał do partii jego czy nie, u  każde 

go Taures jako człowiek, w zbudzał poważa 
n :e. Jego zamordowanie było równocześnie 

iupotą i zbrodnią.
Aby zasięgnąć bliższych wiadomości, n» 

dałem się na Qaui d ’Orsay, Dyrektor gabi 
- ta  premiera przyjął mnie. Na radzie mi* 

•;strów która zebrała się w Pałacu Eliezjs 
kim, Poincare podai wiadomość o dramacie 

«;abinet nad tą sprawą dyskutował. Jasne 
‘o że trzeba poająć pewne środki, aby 

zapobiec możliwemu cdrucnowi ludnwema 
biorąc nod uwagę nad-wyczajne podniecę* 
nic Paryża W łaśnie kiedy byłem u dyrek 
tora premier mu telefonował. Zainicjował 1 
dyktował mu Słynny apel do ludności Pary 
•a rozpoczynający się od słów „Dokona* 
-o obizydliwego zamachu1*....

W tym otoczeniu i w tej godzinie słowa 
*e nabierały znaczenia dramatycznego. Ni* 
gdy jeszcze z wyjątkiem lat wielkich 
-ewolucji, rzad w podobnych słowach nie 
--Tacal się do ludu i to z pominięciem 

:zb.
W  rzeczywistości głęboka emocja i nie- 

nokój ogarnęły stolicę M ożna było się 
wszystkiego obawiać.

N a s p e  K w n t o  P .  K.  © .  
^ 0 8 7 5 7

OOLOIZEN14; rtoztuiar strony dzusu; J/yso tosć 4 ID 'ai/m l i t r  >.:ość 379 *>- m u Podstawą obliczenia jest jeden ratii metr, w I diym  łamie Strona dzieli się na 4
Ceny ogłoszeń w ałotyc.h. i.strona » 1 łamie za żt i.25;re.«si li —V“H .trony a  1. — i  i tedstem ii (l.?0 Nacłeslme *a l u/m w 1 -a/ n. v 1 innie zł 0.75. Nekroloji w tekście.; dofłtt 
m/m w ) łamie zt 20*—, V łamach zł 30.— Ogłoszenia crobne za słowo i)ia pateuhującycii nracy w droonych za słowo (Ufo. 'Isfrymo.italne za słowo drobnych zł 0 15

V  ydawc* i Redaktor odpowiedzialnv: Eaurauu** Mroczek D-ukamii JUtaicka* w tukorl*, W Zzodr A —• C u ISMS

V


